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CZWARTEK. *7 Grudnia 1818 r

Sm-aw W 1ESZ° f NIE u now.e' ^  z DYrekc'> Poczt zawartego , a przez Komnmsią Rządowa
« U a d o S r ęS Zo e ^  -  ^ tw ,erd?°neg« wkładu, W ydawcy odpowiedzialni Gazety Codziennej
to ró w  odbierających ° 1H;zyS7; | / (0 dwa Z to te rocznie podwyższoną została dla Prenumera-
dzie rocznie Z łhrb? 1 pocztę rak więc Prenumerata na rok przyszły z pocztą kosztować bę.
S o c z n i e  2 0 & h t T v t  kwa"talnl  ̂ *?• Prenumerata w Warszawie jak dotąd rocznie 4o,
ażeby wcześnie zgłosić się’raczyli?® * ~ Y kor,cz3cYnl 'Sl§ Kwartale, upraszamy Prenumeratorów

“7—r

w i a d o m o ś c i  h a n d l o w e

W ARSZAW A.
korzec Warszawski.

Złtp:
p/zenica. od 53 do 38. . 
Zyto- od 22 do 23. 
Jęczmień, od 13 do 16. 
Owies. od i i  do 12
Groch. od i 5 do 18
f*slr  - » - „
Miód kani 3e |'u: Zł: 26 do 4a , . 
Wosk - „ ,, ij5.
Łój. od 5o do 3i.

C E N A  P R O D U K T Ó W :
KRAKÓW . 

Korzec Krakowski.

o d  2 6  d o  2 8

Potaż 16 do i>
W e ł n a ,  k a m : 8 4  d o  3 8 .
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GDAŃSK.
Łasżt56 Szeńiipół, 
Szefel i4  garcy

ó d  1260 do i36o. 
od 700 do 720. 
od 64o do 660. 
od 4oo do 420.

LW Ó W .
Korzec

y .  Z R . 21 k r .

6. ZR. 25 kr. 
4. ZR.
3. ZR. 8 kr.

od 860 do 92o» tt 19.1
* tt • tt tt 99

** 99 * 48 tty n
G }f • 96 it t»
m ft 0 ti . if w
m tt tt tt it

Od 54 do 72. : tt \ ,

Cena Tow arów  w  W arszawie.
K aw a  Itam ień  2 4  lu n . 7.1- gg .

BERLIN  
Szefel

19 ipdł 
»4. g: 8.
I l -, g: 22. 

g-'33.
pół

M 
n  
n
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tt 

tt

ę u k i e r  cł t o ' „  d t o  7.i:
Porter beczka .. Zt:
Śłecłżie Hollcnd: beczki

54.
420-

Zł.- 840,

Kurs Al on ot i  ^  exlow  w  W arszawie:
przydają kupują 

M O N E T Y - I l u k a t  b o t l - n e w y  7,t .  , 9 .  g r .  G. r 9 . g r .  4 ,

Stary ważny. —  i j .  g r - 3 .  1 9 .  g r .  2,

T r y d r y k a d o r y .  - t .  g g .  g r . g .

A s s y g , , .  R o s s ;   , s  * 8 5 -  * -

R u b le  srebrne. —  Toj> , ;g

W E X L E : p r z e d k ją
A m ste rd a m  S M . 4 «3l> 
A u g s b u rg  » M.

1 0 3 .  

kupują 
* 3®*.

p r z e d a j ą  kapują
B e rlin  a M* v« 93, 99,
,  V i s t a .  100. 3 J 4  1 0 0 .  1 14.

G d a  ń s k  V i s t a  m 100. i j a  . v

H a m b u r g  a M .  • -  1 4 5 . I J1 1 4 9 ,

L i p s k  V i s t a  -  l o o .

L on d yn  3 M. G, tal- 4. srg. C. ta j 
Paryż. .  M. - 7g. ^  ^
W i e d e ń  a M .  -  ioa, , | tf

V i s t a  -  r ó j  i f a

W rocław  V ista  -  103. 3 )4

*  ,

Cenai żelaza.

Ż ela zo  sztalrbwr C etnar. la g_ f. j; t  34. do j j  

B la d ia  że la zn a  C etnar. 1G0, f. — 84- - -  90 
p o b ie la n a  Sk. aag. T a f* l .  —  «44v

3-*f*
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Kurs monety w Krakowie.
tfa .06  R . M. K . 235. z t łp .

Za Dukata iiol: 19 /<t. g>': 5 
Za Dukata Austr : .8 ZŁ gr- 24.
Za F rjd rykfidora  Prusk iego  Złt: 33 
Za L u id o ra  Z ł l - 36. • ^

Kurs monety we Lwowie:
Za D ukata  lioleri: 11 ZłR: graj: ig.
Za Dukata A u str :  i r  ZłR: graj: 6.
Za Szuiryn  31 ZłR- graj: 40.
Za T a la r  Pruski 3 ZłR: graj- a&<
Za R u b e l  4 ZłR: graj: 12.
Za 100 R .  M.BT. 230. W. W-

Kurs monety w Petersburgu!

Za Dukata hol: ró R u b l i  70 kop.
Agio na zlocie 2 R u b l i  80 kop.

„ s r e b r z e  a R u b l i  8* kop.

Kurą monety w Wiedniu:
Za 100 R .M . K. 25. i 1 ]4 R . W .W .

P ap ie ry  bankowe trac i ły  na zm ianie 5 od 100.

Kurs w Dreźnie.
pap ie ry  skarbowe zyskują 8 p rocentu  na zmianie.

ty Londynie Ktyarter Żyta 6,0 Sz. 3 d;
Pszenicy 80 - r -  3
Owrsa 3 3 — 7 
Jęczmienia 57 — 10
Groch 71 —  5

BIBLIOGRAFIA FRANCUSKA.

Efemerydy wojskowe od roku 1792 do 
1815 ; czyli Rocznice pamiętek odwagi Fran­
cuskiej , prżez towarzystwo wojskowych i  

miłośników nauk.
Oto jest w  treści recenzja tego dzieła; 

napisana przez W ydawców Minerwy Fran­
cuskiej.

Achilles nieczynny, koił nudy spokoj- 
nośei nucęc z przygrywaniem liry o dziełach 
Mocarzy; i  lira i oręż Achillesa przeszły w 
ręce wojowników naszych; wspomnienia 
zwycięstw Francuskich ożywiaję się w pi­
smach natchnionych tym samymi zapałem, 
co był zdolnym prowadzić do chwały. — 
W  te Hi dziele i  wojownicy i przyjaciele na­
u k , złęczyli razem usiłowania i zdolności 
swoje dla utrzymania w pokoju pomników 
chwały wojennej. Piękne i szczęśliwe stowa­
rzyszenie się zasłużyło na dzięki Ojczyzny;

Wojownicy okryci ranami i sławę , -zwięza- 
wszy się wspólnie z kochankami Muz, starli 
plamę jakę niektórzy pisarze Francję okryli, 
chcąc zagładzić wiekopomnę pamiętkę zwy- 
cięstvr Francuskich. Gdyby ci odrodni Fran­
cuzi, urodzili się w Atenach, możeby byli 
chcieli wymazać z dziejów narodowych sła­
wny dzień bitwy pod Maratonem, Piękna 
jest myśl pisać roczniki W ojskow ych! zape­
wnia ona nagrodę walecznym , a sława bi­
twy pod Maratonem co w kronikach naszych 
tyle razy ożyła , blaskiem swoim zaćmi nie­
szczęścia Francuzów.

W  krótkim czasu przecięgu co ledwie 
dwudtiestu trzech lat dosięga, męztwo 
Francuskie uwieńczone rękę zwycięstwa, 
przeszło w tryumfie od brzegów Tagu do 
D unaju, od Nilu do Dniestru ; a w przecho- 
dzie swoim tak liczne zbierało wawrrzyny , 
iż na każdy dzień roku kilka się laurów do­
stanie. Pisarze Efemery dów dopiero przeszli 
pamiętki trzech miesięcznych zwycięstw: 
Kwietnia j Maja , Czerwca , a niem asz w n ich  

prawie jednego dn ia , coby do pięciu zwy- 
cięztw nie liczył; dnie w których odnieśli 
Francuzi dwa tylko lub trzy zwycięztwa, sa 
płonnemi w wawrzyny. Wyzywam sęsia- 
dów i inne teraz wsławione, a nawet staro­
żytne narody, zrównajęż się w chwale z 
Francuzami? Ci którzy m yślę, iż miesięce 
zimy mniej były obfite w zwycięztwa, niech 
pamiętaję, iż była tylko jedna zgubna dla 
Francuzów zima.

Na wstępie dzielę pisarze tę dwudzie- 
stotrzyletnię kanipanję na cztery epoki od­
mienne. Naród uzbrojony broni tylko niepo­
dległości swojej, oto jest epoka pierwsza: 
„ Nie poznał się jeszcze na potędze sw ojej, 
walczy wprawdzie już za granicę kraju , ale 
tylko w celu obi óny przyjaciół którzy jego po. 
mocy wzywali Druga epoka zaczyna się 
od wkroczenia do W łoch, a l*ończy się Lu- 
ńewilskim pokojem: „Jeszcze żędza podbo­
jów nie zapalała naród Francuski; chciał tyl­
ko sobie zwycięstwem pokój zapewnić. — 
Jeszcze zapał patrjotyczny ożywiajęcy się cię­
gle od 1792 roku dawał zwycięstwo wojd; 
wriikom” . Ale wkrótce upada Rzcczpospo-'



lita.-— Zabójca wolności, jeden człowiek 
wzniósł się nad cały naród. Miejsce czaru­
jącego słowa: Wolność i Ojczyzna, umiał za­
jęć słowem: Chwała; i to słowo niemniej
czaruje Francuzów. Zburzone państwa runę­
ły. Nowe dynastje wznoszę się na zwaliskach
dawnych tronów CO' się w proch obróciły'.
* . . .  • • 
Świat zwyciężony ucichł przed potęgę no­
wego Alexandra”. Oto jest trzecia epoka.
,, Nakoniec, narody ocucfcję się z odurzenia 
Wego. Upokorzonym Królom błyska na­
dzieja. I jak gdyby tylko nowe cuda, były 
w stanie zniszczyć cuda dawne, żywioły 
sprzysięgajf się przeciwko zwycięscy . . . . .  
Wzruszony w postawie swojej chwieje się 
kolos państwa, upada i  w upadek swój 
wcięga człowieka co go wzniósł, i naród 
sławny co go oblał krwię swoję”. Oto jest 
epoka czwarta, epoka żałoby która prze£ 
nieprzewidziane klęski, wróciła Francję do 
stanu W jakim się znajdowała przed 1792 
rokiem. j

Wolter zwykł był mawiać, piszęc o 1
d o b ry c h  a u to ra c h  fY a n cu sk ich : ,, J o d n ę  z

przyczyn dla czego ich dzieł* w całej Eu­
ropie czytaję jest ta, iż oddaję sprawiedli­
wość wszystkim narodom’*. — Tak rzadka 
dziejopisów sprawiedliwość jest ozdobę i za­
letę autorów Efemerydów Francuskich.

Waleczni "nasi wojskowi, znajdę nagro­
dę w czytaniu tych Efemerydów7, w których 
wpisane sę wszystkie ich dzieła wojskowe; 
każdego poranku na wspomnienie zwycięstw 
w tym dniu odniesionych, będę mogli po­
wiedzieć sobie z dumę: „Ciesz się i ty tam 
byłeś”.

ł

Byłoby rzeczę bardzo użytecznę, gdy; 
by wszystkie stany społeczności, miały także 
sw oje Roczniki, w których wpisaneby były 
czyny tem u Stanowi zaszczyt przynoszęce. 
N aprzykłod  gdyby sędzia rriajęc na try­
bunał, Minister na posiedzenie , przeczytał 
jakich czynów patrjotycznych i spraw iedli­
wych rocznicę jest zaczynajęcy s;ę dzień, 
możeby się Wstrzymał z chęcię splamienia 
go przez jaki czyn samowolny, przez ego­
izm , p o d l ę  c h c i w o ś ć  z y s k u ,  albo 
przez sęd niesprawiedliw y i hańbięcy.

Wyimki z dzieła Pani S t a e l ,  w trzech To­
mach podtytułem: U w a g i  n a d  r e w o ­
l u c j ę  f r a n c u s k ą

O Bonaparlym jako Cesarzu tak mówi:

Bonaparte wskrzesił dawne przesędy 
w przekonaniu: że z nich korzystać będzie. 
Mówię często: iż mógłby się był utrzymać 
na tronie, gdyby znał umiarkowanie. — Ja. 
kież jednak znaczenie przywięzuję do tego 
umiarkowania? Czy wprowadziwszy Kon- 
stytucję Angielskę do Francji, byłby dotęd 
panował? Wszakże zwycięstwa wyniosły 
go do rzędu Monarchów, a według suro- 
wych praw etykiety musiał zyskać na stro­
nę swoję pochlebstwa , dla puszczenia w nie* 
pamięć , z jakiego pochodzi rodu? Jakkol­
wiek jednak układ ten uważać będziemy, 
zawsze rozwięzać wypada zapytanie: Czy- 
li mógł się obejść bez wojen , chcęc pano* 
wać samowładnie ? Czćmże byłby we Fran­
cji samowładca bez wawrzynów wojennych? 
Mógłżeby ujarzmić Francuzów bez osłodzę* 
nia ich losu, przez poddanie im innych na- 
rodów ?

Umyśliwszy Bonaparte zdobyć koronę 
Cesarskę, .przedsięwzięć ukrócić razem z je« 
dnej strony Jakobinów, z drugiej okazać Bur 
bonom niepodobieństwo powrotu do tronu.-— 
Dla tego uznał za potrzebnę śmierć Xięcia 
Enghien. —  W  dniu tego wykroczenia, za- 
pisany został los jego nieszczęśliwy w Xię. 
dze przeznaczeń. —- W  ów czas to powiedział 
jeden z przewrotnych jego doradców: „Mor­
derstwo to mniej jest złe jako występek, wię« 
cej jako błęd polityczny.”

Yf i 3o4. kiedy śmierć En g i e n  a,  spra­
wa P i c h e g r u ,  napełniły wszystkich trwo­
gi ; Napoleon kaza‘ł przywołać kilku Sena­
torów i powierzchownie naradzał się z nie­
mi co do ogłoszenia go Cesarzem. —  Prze­
biegł wkrótkości różne formy Rzędowe , po. 
czem Senatorowie usiłowali przekonać go 
z całę m ocę, że żadnej z tych form nad wy- 
branę już przez siebie przenosić nie powi­
nien. —  Zegnajęe ich powiedział:

„ Gdy WPanowie mniemacie, żo wy­
niesienie mię do godności Cesarza, potrzebne



jest dla dobra Francji, to przynajmniej o-  ̂ żęcia H esk iego? ażeby Niem cy przez fran*
bierzcie wcześnie  zaradcze naprzeciw tyra- j cu.skieh zawiadowców b y ł y  rzą d z ; -  ćm i ? —

uji środki: nie jestem bow iem  p ew n y  sie- * Z jakiego p o w o d u ,  kraje Niemieckie Me; . 4

b ie ,  czyli w tern nów  dm położeniu  nie nad- ’ miały w p ływ om  Francuzów , którzy im ża«

|  dnego nie zwiastowali sz cz ę śc ia , ,  a zamiast
\  w prow adzić  wolnego Rządu z a sa d y , wyż*

. . . . .  . - Reform*
z lądem stałym , tak Autorka rzecz wy* i , . .

? Rządów Niemieckich była potrzebną; urzą. 
jaśnia; -— y , J ' . .

> dzema organiczne francuskie z r. 17pg. nna*
G dy Bonaparte został Cesarzem , miał

użyłbym  mej w ładzy.’

W . rozdziale o postępowaniu Bonapartego 1 . . . . .  , . . ^
i  szemi je uciskali podatkami 5

.esarzei , > 1 ły  tam licznych przy jaciół ; ale najście ob-
p r z e d  sobą dwa zaszczytne cele. —  M ógł ,c y d l  źołnierzy> przeęiw ne uczyniło wraże*
przestać na granicach Alp i R en u , i  uczy- j nia; _  okazało się w k rótc6 , iż Bonaparte

nic Francją Mocarstwem najpotężniejszćm. -  V chcfi ty iko wymesieriia swej famiiji, uwa*
W oln ość  konstytucyjna byłaby nań ściągnę- 1 , . . ^  , . ,

J '  J  j  t o  i  1 zając N iem ców  za bezwładne zamiarów swo-
ła-uwage E u r o p y ,  i poświęciła prawa W kra- j . , n a m ; ( W

• •  » t

ja w  którym Religja nie miała już przewa- /S
t o  ■’

Co za korzyści niósł Bonaparte krajom
Najwęższa istuość pow ierzyła  Mu los j - r -> 1 / - o  . • o 1 i_‘ 4 1 \  4 podbitym. Czy w olność  f wzmocnienie f lub

4o miljonów ludzi, -  Każdy Rządca mają* j bogaelw a?  _  N ig d y ,  samolubstwo było

* 5  'dekiórc crtoty-, by łby  użył w ładzy na i wszystk ich  jego czynów  sp rężyn ą; a dla na*
ich uszczęśliwienie. Napoleon w ięc  bar- , , . . , , ł* 1 i sycenia g o ,  cala ziemia była za szczupłą.
dziej jest winnym , że zaniedbał tylu do- ' - „.3' j  1

1 1  . J  |  Vviosi pragnący od dawna w o ln o śc i ,
bryćh -czynów któremi mógł Imię swoje 11- S nieszczęśliw i Polacy., gotowi szukać równie
Uśw ie tn ić  , aniżeli że spełnił tak w iele  z łe g o ,  i środkami najlepszemi jak p ie U e ln em i, zwro-

„  „■ 4 tu O jczyzny, biegli najchętUiei p o d  sztanda-
jc z e l i  zas f ' r a n c j a  za m a la  b v ła  dla nie- / t» ' \  n  • j  1 u » . 1 •■ J ' ry  Bonapartego. O11 jednak był takun me­

g o ; jeżeli nieograniczonych jego chęci nie  ̂ przyjacielem w o ln o śc i , iż potrzebując wałe-
mogło zaspokoić przejście w szystk ich  sto- S cznych Folakow do boju , nienawidził ich

, , ,  , - i i r -  /  x ’ szlachetnego zapału , dla którego ćhetniepm  od Podporucznika do Cesarza, to mógł ł , . . .  . ... ,,7  „ 1 .
1 . . .  ' 6 krew 1 życie w  oherze nieśli. W  P m m n m
przynajmniej ' wskazać Europie cel z ogół- j oddali mu w ręce Polacy majątki i życie, aby  
nvm użytkiem zgodny. —  Takierni b y ły :  4 tylko życie  ich  Ojczyźnie powrócił. < o, m

S odpow ied z ia ł?  kilkanaście w yrazów  t ękiftfe
nym uzytKiem zgoany, —  T akierni'były:

w s k r z e s z e n i e  P o l s k i ,  r i i e p o d l e -  4
i 7 w ydck lam ow anych  , a z lach niektóre o w ol*

g ł o s ć  W ł o ć h , - u r z ą d z e n i e  d a w n y c h  , n o śc i ,  tyle go k osz tow a ły , że każdy łatw o  
G r e c j i  k r a i n .  Zwróciłaby się baczność ' m ógł poznać ich nierzetelność , której jecln. k  
lu d ów  mwpotrzebę ocucenia innych. —  Cóż \  z « P r?'«imos' ci5 i  uśm iechem  wymówić aid 

jedriók upoważniało go, do przelewania krwi, j ^  ^
ażeby dla wzniesienia Hieronima u cisnąć Nią- |

(D a lsz y  ciąg nastąpi),  

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, czy nione w  W arszaw ie  przez Ant: MAGIER.

Dnia Barometr  

ciejila j zimna cale i li uje l ioczę:li:

Mgła.

W ydawcy odpowiedzialni,

\


